o Redakcja i Administracja | 


i” 
ń 


A 
„i 
+4 
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.. mogłyby głosowść, o ile nie tnzją leg tymacii czerwonej 


l Ceny ogłoszeń: Na 1-ej | 


stronie wiersz petito- 
wy . mk. 30— 
na III stronie mk. 25— 
na IV stronie mk, 20— 
nadesłane za wiersz 
garmontowy mk, 50— 
Drobne ogłoszenia po 
mk. 1.50za wyra:, Naj- 
i mniejsze drobne ogło 
; szenie mk. 15. 


Za terminowy druk ogło- 
szeń redakcja nie odpo- 
wiada. 


i 


mieszczą się pod 
przy ulicy Starososno- | |_ 


 wieckiej w Sosnowcu. | 
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Czytajcie 
| wszyscy! 


Ważne rozporządzenie Komisji Międzysojuszniczej w Opolu. 


i Osoby, uprawnione do głosowania kategorji A r C, któ: 
re opuściły obszar Górnego Śląs po lsazym pzrździerni- 
ka 1920 i są do list uprawnionych do głosowauta wpisane, nie 
lob 
zielonej. Muszą przeto na przepisavym formularzu wnieść do 

_ Komitetu Parytetyczocgo gminy, w której są wpisane, prośbę 
© przepustkę do wjazdu na Górny Śląsk, ktora im równocze- 

_ śmie będzie słożyłą jako wykaz głosowaacia. Prośbę tę należy 


-Ostatni termin, w którym te prośby muszą już 
być w Komitecie Parytetycznym, 
upływa 3 marca! 

Komitety lokalne powiatu będzińskiego, oraz obywateli 
tutejszych uprasza się, sżeby pointorrmowali górnoślązaków, 
~ aby się niezwłocznie zgłosili do poszczególoych Komitetów 

w celeu wypełotenia formularza z prośbą o wystawiecie karty 
iegitymacyjnej. 

Formularz otrzymać można w Komitetach iokelvych i 

biurze Komitetu Powiatonego w Sosnowcu. 

Chodzi tu przedewszystkim o uchodźców. 


Sosiński 


poseł. 


Dabrowa — Będzin — Sosnowiec. 


OKRA 


Dziennik polityczny, społeczny I literacki. 


MASA | EEA 


DOM HANDLOWY PRZEMYSŁOWO - TECHNICZNY 


L. BARTNIK & K. JASKÓLSKI 


Dąbrowa Górnicza ul. Króla Sobieskiego 15. 
Adres telegr.: BARTNIK, Dąbrowa Górn. 
Wszelkie artykuły techniczne dla kopalń i Jrabryk. 
Maszyny do pisania, liczenia, kopiowania i wszelkie przybory do tychże. 
— PAPA DACHOWA, SMOŁA,, na składzie stale po cenach rafinerji. — 
KOMPLETNA CEGLARKA DO SPRZEDANIA. 


M] 
Od 23 do 28 lutego. 1921: 


TRYUMF ZA LA 
== MORTA 
Dramat atrakcyjny w 5 cz.—IV-ty i ostatni epizod cyklu 


p. t. „SZCZURY PARYSKIE" 


ze znakomitym GHIONE'M w roli tytułowej. 
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Ad o Na RAZ LYS OE ZK KRA 
i OPADY ą 
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Cena numeru mk. 5. 


Piątek 25 lutego 1921 roku. 
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Telefon 49. 


Dr. Medycyny 


WASYL KEKARO 


specjalne choroby weneryczne, 
skórne i moczopłciowe. Badania 
krwi. Preparat 606 i 914 
(Neosalvarsan). 


Przyjmuje środy i piątki od 10—1 
pp. i od 5—7 wiecz., w dni po 
zostałe od 12—2 po  południ- 
i 5—7 w. w dni świąt. od 10—1pp. 
BĘDZIN, ul. KOŁĄTAJA 33. 


Poł ht Kyo 
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Koniec strajku kolejowego. 


Sądy doraźne na kolejach. 


Warszawa, 24 lutego. 


(Od wł. koresp.). 


Rozlepiono ogłoszenie dowód- 


cy okręgu warszawskiego, gen. 
Iwaszkiewicza o oddawaniu pod 
sąd doraźny osób, oskarżonych 
o przestępstwa, mające związek 
ze strajkiem kolejowym. 

W dniu dzisiejszym strajk 
chyli się do upadku. Część zna- 
czna maszynistów zgłosiła się 
do pracy dobrowolnie. Cały sze- 
reg pociągów odszedł o zwykłej 
porze. Dziś według wszelkiego 
strajk zo“ 
stanie zlikwidowany. 


Wydział wykonawczy Związku 
kolejowego obraduje przy 
przwiach zamkniętych. 


Warszawa, 24 lutego, 
(Ę. Av TY 


Na kolejach wprowadzono 
dekretem naczelnika państwa 
stan wojenoy. Wichrzycielom 
grozi sąd polowy doraźby i 
kara Śmierci przez powiesze- 
nie lub rozstrzelanie. 


Rząd do okywateli 
w sprawie strajku kolejowego. 


Warszawa, 24 lutego. 


Wydana została nastę- 
pująca odezwa: 
„ Obywatele! Strajk kole- 
jowy rozpoczął się. Agita- 
torzy, którzy go przygoto- 


wali wczoraj, oświadczyli 
ministrowi kolei, że jeżeli 
do godziny 10-tej postula- 
ty ich nie zostaną uwzględ- 
nione, strajk wybuchnie. 


Rok XII. 


Aares dla listów i depesz 
„Iskra“, Sosnowiec. 


Prenumerata wynosi: 
odnoszeniem miesięcznie 


mk. 100. 


Z przesyłką pocztową 
mk. 125 miesięcznie. 


Oddziały własne: W Będzi- 
nie vl, Małachowskiego 
9, w Dąbrowie ul. Sien- 
kiewicza, 


Kładąc w ten sposób nóż 
na gardle swego kraju i 
narodu, oświadczyli, że wy- 
muszą ustępstwa, których 
przyznanie. byłoby tryum- 
fem anarchji i groźną klęs- 
ką dla społecznego ładu w 
Polsce. Nie o polepszenie 
bytu chodziło 
które parły do strajku, ale 
o to, aby do strajku doszło 
za wszelką cenę; nie o to, 
aby ich rodziny mogły le- 
piej żyć, ale o to, aby 
Polska żyć nie mogła. Prze- 
ciąć wszelkie arterje, ko-. 
nieczne do utrzymania bytu 
ogółu społeczeństwa, spo- 


wodować zupełny brak o- | 


pału iżywności, wstrzymać 
ruch w fabrykach—oto naj- 
ważniejsze cele strajku ko- 
lejowego, których spełnie- 
nie pociągnęłoby za sobą 
uprawnione przez podrze- 
gaczy strajkowych następ- 
stwa: głód i bezład. 


Rząd nie może biernie 
przypatrywać się niecnej i 
zgubnej robocie, nie może 
dopuścić do tego, aby 
wskutek strajku kolejowego 
miljony _ niezaopatrzonych 
obywateli narażone były 
na straszne cierpienia gło- 
du i zimna i wszelkiego 
niedostatku. Rząd nie po- 
zwoli na- głodowanie żoł- 
nierzy, którzy bohatersko 
bronili kraju i obecnie sto- 
ją na straży jego granic. 
Rząd wie, że odparciem 
stralku kolejowego. wszele. 


kimi środkami, nie cofnię- | 
ciem się przedużyciem siły, =w 
w jego ręku prawnie złoż»: | 
nej — spełni tylko swój 0% -4 


bowiązek. 


żywiołom, - 


* Pó 
45 
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Obywatele! Od czasu o- 
budzenia się Ojczyzny z 
niewoli, nie było momentu 
ważniejszego dla jego bytu, 
niż obecny. 

Zawarcie pokoju, wywal- 
czonego krwią naszych żoł- 
nierzy, wchodzi w ostatnią 
fazę. Ziemia Wileńska ma 
niebawem stwierdzić nieza- 
chwianie moc- węzłów, łą- 


czących ją z Polską, Gór- . 


nym Sląskiem  wstrząsają 
ostatnie dreszcze żywioło- 
wego odruchu, który powró- 
ci nam tę odwieczną pol- 
ską dzielnicę, 4 
Po przejściu tych wiel- 
kich prób, czeka Polskę ja- 
sna przyszłość. Teraz właś- 
nie, w chwili, w której u- 
trwala się wolność i potęga 
Rzeczypospolitej, w której 
zawierają się sojusze, za- 
pewniające Polsce nieza- 
leżne jej stanowisko w E- 
uropie,  sprzysięgają się 
przeciw temu wszystkie si- 
ły, którym na zawadzie 


stoi szczęśliwa i mocna Pol- 


ska. 

Rząd jest pewny, że na- 
ród nie zniesie dłużej 
przeszkód, rzucanych w po- 
przek jego pochodowi do 
wypełnienia swego dziejo- 
wego przeznaczenia, że ca- 
łe społeczeństwo jest prze- 
ciw tym, którzy prowadze- 
ni na pasku przez obce, 
wrogie polskości żywioły, 
działając z ukrycia, zakłó- 


'cają jego bezpieczeństwo i 


chcą kraj pograżyć w prze- 
paść bez wyjścia. 
Położenie gospodarcze 


‘Polski jest jeszcze ciężkie. 


Rząd wie o tym i przy 
każdej sposobnosci przy- 
pomina konieczność oszczę* 
dzania, ale w granicach 
możliwości czynił i czyni 


rząd i sejm wszystko, aby 
umożliwić przetrwanie tych 
trudnych czasów. 

Płace pracowników pań- 
stwowych zostały podwyżź- 
szone do ostatecznych gra- 
nic finansowej możności 
państwowej i przygotowuje 
się dalsza poprawa ich by- 
tu. Jest też rzeczą jasną, 
że w agitacji strajkowej, 
skierowanej wprost przeciw 
istnieniu państwa, znikoma 
mniejszość zadaje gwałt 
potrzebom, interesom i pa- 
trjotycznemu uczuciu olbrzy- 
miej większości tych, w 
których imieniu mają czel- 
ność występować agitatorzy. 

Aby zapewnić ludności 
zaspokojenie jej najkoniecz- 
niejszych potrzeb, zapc- 
biedz jej ogłodzeniu, zape- 
wnić dowóz żywności i wę- 
gla, oraz zapewnić porzą- 
dek i spokój, rząd poddał 
koleje pod moc ustaw wo- 
jennych. 

Zarządzenie to, wywoła- 
ne koniecznością, nie bę- 
dzie trwało ani godziny 
dłużej, niz tego konieczność 
będzie wymagała, i będzie 
cofnięta natychmiast, skoro 
dojdzie na kolejach do u- 
spokojenia umysłów i nor- 
malny ruch kolejowy zo- 
stanie podjęty. Rząd chwy- 
cił się tego środka, aby 
sprostać odpowiedzialności, 
która na nim ciąży wobec 
państwa i społeczeństwa i 
wiedzą, ze w dążeniu do 
zabezpieczenia bytu Rze- 
czypospolitej wszelkimi do- 
puszczalnymi środkami znaj- 
dzie za sobą cały naród. 

Następują podpisy pre- 
zydenta ministrów Witosa 
i wszystkich członków ga- 
binetu. 


| Sprawa pokoju 


polsko-ro 


syjskiego 


Podpisanie traktatu o wymianie jeńców io przedłużenie rozejmu. 


(Tel. wł 


Dziś, w d 24 lutego na uro- 
czystym posiedzeniu obu dele- 
gacji podpisany został traktat w 
sprawie wymiany jeńców, a na- 
stępnie protokuł o przedłużeniu 
rozejmu, który brzmi jak nastę- 
puje: 

„Zawarty między stronami ro- 


Ryga, 24 lutego. 
„Iskry'). 


zeim przedłuża się automatycznie 
aż do ratyfikacji definitywnego 
traktatu pokoju i każda ze stron 
ma prawo wypowiedzenia go na 
42 dni. Protokuł niniejszy otrzy- 
muje moc obowiązującą z chwi- 
lą podpisania. 


Min Sapieha nie przybył 


do Warszawy. 


(Od wł 


Dziś o 5 po południu oczeki- 
wano na przyjazd do stolicy 
ministra Sapiehy, ale w czasie 


Warszawa, 24 lutego. 
„ koresp.). 
podróży zaszła jakaś zmiana, 


gdyż minister nie wsiadł w Trze- 
bini do pociągu, którym jechał. 


Wrangel złożył go 


(Tel. wł. 


Przejęto radio z Moskwy, któ- 
re głosi, że wobec odmowy sprzy- 
mierzonych przyjścia z pomoaą 
wojskom rosyjskim, konsystują- 


dność nacz. wodza. 


Warszawa, 24 lutego. 
„Iskry*), 


cym pod Konstantynopolem, gen 
Wrangel złożył godność naczel 
nego wodza. 


P. A. K, P. D. 


Opieka nad dzieckiem w Zagłębiu. 


W niedzielę dnia 20 lutego 
bawił w Zagłębiu Dąbrowskim 
wicedyrektor polsko - amery- 
kańskiego komitu pomocy dzie: 
ciom p. Krakowski | dyrektor 
departamentu opieki nad dzie- 
ckiem ministerjum zdrowia 
publiczaego, dr. Starkiewicz. 
Obaj panowie przyjechali z 
Warszawy w związku z prze- 
kształceniem państwowego ko- 
mitetu pomocy dzieciom na 
polsko - amerykański komitet 
pomocy dzieciom i rozs:órze* 
niem działalności aowej iasty- 
tucj!. , l 

W Dąbrowie i Sosnowcu 
odbyłe się posiedzenia powia- 
towych komitetów i 
dzieciom z lczsym udziałem | 
przedstawicieli instytucji do- ` 
broczynnych, miejscowych dz'a- 
łaczy, przedstawicieli związ- 
ków zawodowych í różnych 
zrzeszeń, Byli również obecni 
inspekter rejonowy P.A K.P.D., 
inspektor szkolny i delegat 
mio, pr. i op. apol. do spraw 
op exi spolecznej. 

Wojna straszne sse piętno 
wycisnęła rówoież í na młoda: 
szym posolen'u. Stworzyła ca- 
łe zastępy małych żywych 
trupków.  Aaemja, gruźlica 
wdz era się nietylko na pod 
desże i do sutery*; ©fiarą jej 
padają nawet dzeci stanu 
średoro-zamożargo. Suierte!- 
ność wśród dzieci dochodzi 
do niebywałych rozmiarów. 

Wyzwulevi z kajdan niewoli 
stan:| śmy wobec widma de- 
generach, ,bo czyż z poki la- 
ria, wychowanego w nẹio- 
statku ı nędry, mają wyrosvać 
dzielai obyw-tele kraju ? 

Rodzi się inicjatywa doży- 
wiania dzieci. latcjatywa ta 
spotkała się z inicjatywą szla- 


chetn'go narodu  ameiykań- 
skiego. Posypały wę obfite 
opary. Powstaje potężna in- 


stytucja pod egidą ministerjum 
zdrowia — państwowy komi- 
tet pomocy dzieciom, który 
rozporządzając olbrzymim: fur- 
duszami ! aykułami żywno: 
ściowymi, po całym kraju roz- 
sewaswoje placówki, Zakłaca 
kuchnie i wydaje setkom ty- 
sięcy dzieci tezpłatne, ciepłe, 
ożywne jedzęnie. 

i pe pz RA c łago cze- 
kać na skutki tejakcj:, Zastra- 
szająca , wprost śmiertelność 
wśród dzieci spada do miaf- 
mum. W chwili obecnej P, A. 
K. P. D. postada 207 komite- 


tów powiatowych, z dożywia: : 


nia korzysta 1.300000 dzisci, 

Obecnie komitet przekształ- 
ca się: powstaje wieczvsta fur- 
dacja, polsko-amerykański ko- 
mitet pomocy dzieciem, który 
poza dożywianiem pragoie ująć 


całokształt opieki nad dziec- 
kiem, po zynając od matki 
brzemiennej a kończąc na 


dziecku 17=letorim. Na fundację 
składają sie olbrzymie kapitały 
amerykańskie, uastępnie pań- 
stwa polskiego, które na ten 
cel zadeklarowało 200/000 000 
mk. Niezależnie od tego po- 
szczególne mipisterja, jak mio. 
oświaty, min. zdrowia i pracy 
i opieki społecznej na cele 
akcji PA.K.P.D., związanej z 
ich zasobami, z budżetów 
swych deklarują pewne sumy. 

Na czele fundacji stoi rada 
fundacj', złożona z 23 osób, 
w 1li3 z obywateli amerykań- 
skich i w 2j3 z « bywateli pol- 
skich; do składu polskiego w 
połowie wchodzą przedstawi- 
ciele poszczególnych ministe- 
rjów, w połowie przedstawi- 


pomocy? 


Sosn0 wiec, 25 lutego. 


celę sejmu, przedstawic'ele in- 
stytucii dobroczgnuych | naj- 
większych ugrupowań społe- 
czaych. Rada wyłania komitet 
wyknnawczy, w którym z ra- 
mienia. mn. zdrowia „obecnie 
przewodniczący dyre:tor de- 
partam, op. n#d dziecziem, dr. 
Stark'ewicz. 

Na czele dyrekcji stoi ame- 
rykanio, który ma do pomocy 
dwuch wice - dyfekiorów, do 
spraw gospofdarzzo-a'iministra- 
cyjnych, p. Odechowskiego i 
do spraw społecznych — p. 
Krakow sk ego, 

Aby należycie przeprowa- 
dzić zakreślony pat pracy, 
pószc'egó!ne powiatowe kómi- 
tety organiznją sekcje: 

1) Sekcję hygjeniczno ekar- 
ską. pod przewodri:t» em le- 
karza powiatowego. Dążąc 
przedewszystkim do zwalcza- 
ala śmiertelności wśród nie- 
mowiąt, zorganizuje opiskę 
nad ubog'mi matkami cięźar- 
nymi i zajmie się racionai- 
nym dożęwianiem dziec, Zaj- 
mie sie zakładaniem i prowa» 
dzeriem ambulatorjów I szpi: 
talików dziecięcych. 

2) Srkcja opiekuńczo - wy- 
chowawcza weźmie na s'ebie 
ewentualnie przejęcie nięktó. 
rych zakładów po ziiaw dowa- 
vej R. G. O Do sekcji tej z 
urzędu wejdzie delegat do 
spraw opieki spoieczaćj i ina 
spektor szkolny. 

3) S:kcja pronagandy, drogą 
odczytów, broszur i specjal- 
nych publikacji będze nświaą- 
damiała szerokie warstwy o 
hyejenie wychowan'a czec.. 

4) Sekcja opieki cad matką 
i dzieckiem będzie iniała za 
zadanie zakładane poradni 
dla matek, kropli mieka, żiob- 
ków i td. 

Centralny komitet, zdając 
sobie sprawę, Że ogromnej tej 
akcj: rie jest w stanie popro- 
wadzć bez udziału społeczeń- 
stwa do współpracy pragnie 
powołać najS<ersze jego war 
stwy. I właśnie celem przyby- 
cia d ra Starkiewicza | wice- 
dyrektora p. Krakowskiego 
oraz zwołanych posiedzeń by- 
ło zapoznanie iateretowanych 
czynników społecznych z nowa 
rozseerzoną -działalnością fun- 
dacj: P, A. K. P. D. orez wcią» 
goięcia do pracy przedstawi- 
cieli zawodowych związków 
robot iceych, tóżoych zczeszeń 
społecznych, przedstawicieli te- 
stytucji dobroczynnych i miej- 
scowych działaczy, i 

Wyętory do powiatowych ko- 
mitetów centrala pragn'e Opie- 
rać na zasadach demokiatycz* 


nych. Ponieważ jedaak kom- 
tety dawne istnieja, pizeięcie 
zaś ich działalności przez zt- 


pełnie oowych ludzi mogłoby 
ujemsie wpłynąć’ na samą ak- 
cję i dożywianie dzieci chwilc- 
wo mogłoby na tym ucierpieć 
komitety dawne nędą utrzy- 
mane, odpowiedcio, jednak 
dókompletowane. 

Kom t:ty powiatowe zostały 
upoważniene do zwołania w 
rajbliższych dniach posiedze- 
nia, na które będą zaproszeni 
przeestawiciele związków i ir- 
stytucji, zgodnie z przedłożoną 
przez zebranych listą — na 
posiedzeniu dn. 20 lutego i 
ukonstytuuje się nowy komi- 
tet, ktorego |liczba członków 
jest nieograniczona, a z które- 
go następnie zostaną wyłonio- 
ne odpowiednie sekcje. 


R. 
ENEN SIAR 


- Pamiętajcie o G. Śląsku. 


„gi 


'snowiec i K, S. 


k 
Unarodowienie aseku 
racji. Dowiadujemy się, : 
„Vesta“ Tow. wzajemo. u- 
bezpieczeń od ognia i grado- 
bica w Poznaniu, przejęł 
portfel w dziedzinie ubezpie- 
czeń od gradobicia od pięciu. 
towarzystw niemieckich („Bo 
russia", „Lipskie Tow.“ „Pół. 
nocoo Niemieckie“, „Pruskie“ 
| „Schwedt'skie*), które za- 

wiesły swą działalność w 
Polsce. Ę | 


. ż £ 
Banki czy t zw. Kasy, 
artykul Ill, cof: braku miejsca 
w numerze Azis ejs”ym, Ukaże | 
się dopiero jutro, Jak naieżało | 
się spodziewać, artykuły te 
poruszyły żywo całe społe- 
czeństwo sosnowieckie, które 
dotychczas nie zwracało Uwas | 
na zapizepaszczenie naj. 
wię'szej instytucji drobaego 
kredyiu w Zagłębiu. ea 
i tea | 


być 
ja myśleć © ASO 
rozwinięciu s«ej działalności, 


Przeciwko napływowi. 
cudzoziemców. Mia.spraw 
wewn. w najbiiższych dniach 
wnusi do sejmu projekt ust Z 
wy, regulującej kwestję wji 
zdu i prawa pobytu w graai 
cach Rzeczyp. Cudzoziemców 


wschodn, Ustawa tą ma r 
gulować zasada Czo 'k west 
dokumentów osobistych. $ 
ogólaości przewidzianą jest 


możność wys'edlanią z pihs- 
stwa osób nielegalnie przekra-- 
czających granice i Stosowatja 
do winnych zuacznych kar. 


Ze sportu. W niedzielę, 
d. 27 b. m. Tow. ' sportowe ih 
„Sosnowiec urządza - ie j 
czkę ua Górny Sląsk do By- 
tonia, gdzie zostanie rozegra- 
ny rewanż między T. S. „So- 
„Poioaja” we | 


br 


Bytomiu. 
Smutne horoskopy. O- 
negiej przypadł Św. Maciej, 


który „zimę traci, lub bogaci“, 
We dnie mieliśmy pieco od- 
wilży, ale rano 1 wieczorem. 
mróz  siarczysty, wcześniej 
więc wiosay oie możaa się. 
spodziewać, jeżeliby ten pro- 
guostyk miał jakąkolwiek pod. 
stawę kaukową. Ca 


Szalone ceny.  Naczel- 
nik okięgowego urzędu walki 
z lichwą p. Bczozowski wy: | 
jeżdżał w tych dniach oa targi | 
w Wolbromiu, Miechowie, Je- 
drzejowie, by się przekonać 
naocznie i na miejscu o ce» 
nach pa bydło, nierogacizoę, 
Babiał it. p. Przegląd ten | 
wypadł bardzo smutnie, gdyż 
apetyty naszych gospodarzy 
wzrastają z doia ma dzień, 
przyczym o bezpośrednim stv- | 
sunku kupującego z producen- 
tem niema mowy. Na targach 
kupuje się przeważnie od pa- | 
szujacych, a więc z 3:ej, 4ej 
lub 5-ej ręki. Pai 

„Doktór obojga kali- 
grafji* mcże byż doskonale. 
używacy na rówoi z tytułem 
„doktora nauk bermetycznych*. 


Dziwimy się też mocno, iż . 
„Karjer Zagłębia" w dziale. 
kroniki miejscowej zaznacza 


iż p. K. na zasadzie posiada- 
nych dokumentów jest upra- 
wniooy do używania tak te- 
jęmo'czo, a szumaie brzmią- 
cego tytułu. | Ludzie inteligen- 
tni wiedzą doskonale, iż tytuł 
doktora nauk. ktore jeszcze 
nie są nauką, jest nieszkodli- 
wy ani dia nich, ani e 
siadacza tytułu. Człowiek 
jednak  nieoświecony moż 
przypuszczać, «ż istotnie 
K. jest jakimś doztorem, 
Wszyscy w:óże i chirom4 
oraz wróżki i chiromantki i 


i FET S A NS JOE E a ESIS T 
B 7 
-  głyby korzystać z takiego sa-' ność i pewny jestem, że sam 
= mego tytułu hermetycznego. paa K. po bliższym zastano- 
s ale są o tyle przyzwoitsi, iż wieniu się sam zrzeknie się 
= mie chcą, by ich brano za to, utywania w ogłoszeniach ty- 
' czvm nie są. tulu, który brzmi śmiesznie 
e Sądzę, że prokuratorja moze, lecz zarazem bardzo 
|. waszczynając sprawę przeciwko  smutnie. 
~ panu K. miała zupełną słusz- Lekarz. 


Rząd do społeczeństwa. 


$ | 
| | W sprawie drożyzny. 
+—Ą Warszawa, 24 lutego. 
Celem przeciwdziałania szale- w społeczeństwie nastąpi zrozu- 
~ jącej drożyźnie, rząt wydał szer miienie, że wydatki, które nie są 
SP ro zarzadzeń, za którymi podyktowane koniecznością. na- 
~ wkrótce pójdą dalsze. Między leży odłożyć na póżniej. że po- 
= innymi, rząd postanowi! narazie trzeby należy ograniczyć, zbytku 
w najbliższym czasie nie pod- j wygodnych przyzwyczajeń się 
= nosić cevy na produkty, których  wyrzee, wtedy poprawa naszego 
= sprzedaż nalsży do władz rzą- stanu gospodarczego jest pewną 
© dowych, a mianow cie zboże, Chodzi o przetrwanie miesięcy 


mąke, sól, węgiel i drzewo, jak 
również, nie podnosić tarji ko- 
łejowych. Do analogicznych zá- 
rządzeń wezwał rząd zarządy 
gmin. Nadto władze dadzą ini- 
_ cjatywę do tworzenia komitetów 
społecznych, których zadaniem 
będzie propagowanie akcji zwal- 
czania drożyzny | liehwy wo- 
jennej przez samo społeczeństwo, 
Rząd wzywa w tej publicznej 
formie producentów i kupców, 
= aby bezwarunkowo  wstrzymali 
= wszelką zwyżkę'cen na produk- 
ty. Rząd występuje z tym żą- 
__ daniem, zanim zmuszony będzie 
3 wstąpić na drogę snrowych za- 
= ządzeń i represji wobec niesu- 
" miennej, nie liczącej się z do- 
_ brem ogółu ani z elementarny- 
mi obowiązkami obywatelskimi 
ty spekulacji. | 
= Jest palącym wstydem, 
= okresie odradzania się Polski, w 
= najcięższych warunkach, wielka 
< il ść prdducentów i kupców nie- 
tylko nie chce pomagać w dzie- 
- de odnowy Rzeczypospolitej, ali 
= pogarszając warunki egsystencje 
= miljonów. obywateli, pracuje 
~- przez to narówni z największymi 
_ wrogami na szkodę Ojczyzny. 
= Piętnowanie winnych jedno- 
__ stek jest, obowiązkiem społeczeń. 
stwa. opinji publicznej i prasy. 
= To jednak nie może wystar- 
m czyć: NE 
= — Nie można dość si'nie pod- 
= kreślić niezmiernej wartości, ja- 
me w walce z drożyzną ma współ- 
= działanie społeczeństwa. Jeżeli: 


k 
| 


Va 


że w 


_ Podpalaczka. 
= POWIEŚC. 


ya 


È 


-~ _ Juraś przestawszy się bawić, 


age 
Só % 
_ Sledził matkę oczym», nicjed- 
Dak zrozumieć nie mogąc z 

— jej gestów pełnych uniesienia, 

_ dojrzał jedynie kulkę papieru 

| toczącą się w kąt pokoiku. 

„3 wierzch zwoloa zapadał. 
= Czas zapalić latarnie — 
 rzesła | anna brorąc świecę 

_ ze stolika. — Jurasiu — dodała 

= — liipominam cię nie zbl,żaj 

się do światła i cie tykaj 
iwiecy. ` 

= — Dobrze mamo — rzekł 

malec. 

| Joanna wyszła zamknąwszy 

zwi za sobą. Chłopiec zo- 

wszy sam, podaiósł papier, 
który matka rzuciła na ziemię 

ne rozwijając go, wsuoął z 

pośpiechem w brzuch swego 

| tekturowego konika. 

x _ — Tak będzie dobrze — 

= Fzekł, szukając wzrokiem ja- 

o jeszcze kawałka papieru. 
kusze na których zapisy- 
ali się robotnicy zwróciły 
gouwagę, wiedział wszelako, 
one będą nazajutrz potrze: 


| zbytku, 


o prze rwanie tego przejścibwego 
czasu, w którym rz*czywiste 
braki, jako ostatnie nieuniknione 
"następstwa wielkich wypadków 
dziejowych, zeszły się ze zbrod- 
niczą działalnością grupy wyzy- 
skiwaczy zdających sobie spra- 
wę z tego, że to ostatnie chwile 
zdzierstw, dokonywanych na 
współobywatelach, a napychają-- 
cych ich kieszenie. 

Rząd wzywa Was, wspoółoby 
watele Rzeczypospolitej, do pod: 
jęcia wespół z nim trudu wpro- 
wadzenia życia gospodarczego 
Polski na zdrowe, normalne to- 
ry. Rząd woła o oszczędność w 
gospodarstwie prywatnym, jak 
sam gospodarkę państwową usi- 
łuje poddać najściślejszej oszczęd - 
ności. 

Rząd woła o wzgardę dla 
okrywania publicznym 
wstydem spekulacji i spekulan- 
tów. Dopiero takim stanowi- 
skiem społeczeństwa wzmocnio- 
ny rząd zdoła. podjętą walkę 
szczęśliwie przeprowadzić. 


Warszawa, d. 22 lutego 1921 r 


Prezydent ministrów: 


Witos. 
Minister. spraw wewnętrznych: 


(—) Skulski, 


Minister przemysłu i handlu 


(—) S. Przanowski, 


Minister aprowizacji 


(—) Grodziecki. 


bnymi i nie ruszył ich wcale; 
natomiast zralazlszy kawalek 
gałganka wepchnął go w brzuch 
swojej zabawki, 

Joauna  zapalała latarnie, 
które co noc oświetlały dzie- 
dziniec fabryki. Noc była 
ciemna, ciężk e duszące po- 
wietrze zwiastowało uie chy- 
bna burzę. Od chwili do ch wi 
ii ciche błyszawice zwane bły- 
skawicami gorąca przerzynały 
obłoki kvloru brudno ołowia- 
nego. > 

— Jwasiu! — rzekła pani 
Fertiec wchodząc — burza się 
zbliża, zjedz prędko kolacyę i 
póldź <pać, $ 

— Będą takie wystrzały z 
armat w powietrzu, wielki 
niebieski ogień mamo? — za- 
pytało dziecię. 

— Tak sądzę. 

— Ocb! to ja się boje, bar- 
dzo się boje! 

— Nie, nie, to nic nie bẹ- 
dzie. 

— Na pewno? 

-—— Na pęwoo. 

— A jeśli zahuczy tak: bum! 
bum! to maie mamo weźmiesz 
do s'eb e? 


— Wezmę cię, przyrzekam. 
Wdowa wraz z dzieckiem 
spożyła wieczerze, co nie dłu- 


go trwało i o wpół do dzie- 
siątej chłopczypa spoczywał 
już w swojem łóżeczku obok 


gdy otwierała 


W urzędzie pocztowym 
w Będzinie. 
Będzin, 24 lutego. 


A kto chce rozkoszy użyć... 
Niech idzie.. zsłatwić interes 
w bedzińskiej poczcie. 

W całym świecie poczta jest 
wzkaźnikiem kultury i dlatego 
na utrzymanie poczt w myśl 
potrzeb ludaości, kładzie się 
wielki nacisk. Dogodaość loka- 
lu, zastosowanego do potrzeb, 
a nawet do wygody publicz- 
ności, przyciąga szeregi, dając 
mu chęc do korzystania z tej 
jostytucji. Zupełnie odwrotnie 
rzecz się przedstawia w Bs- 
dzinis. Załatwienie jakiejko|- 
wiek sprawy jest pewnego ro- 
dzaju przymusem, inaczej gwał- 
tem nad samym sobą, 

Nietylto, że gorszego loka- 
lu na urząd pocziowy w ca- 
łym mieście chyba znaleźć nie 
możoa było, lecz i sama ma- 
chinacja załatwiania interesan- 
tów, jest jakoś dziwnie poplą- 
tana, że zwykły obywatel, sła- 
to orjentujący się w tajembi: 
cach miejscowego aparatu 
pocztowego, może przestać ca- 
ły dzień, lub w'ęcej, by załat- 
wić wręazcie swój interes. 

Siedzący za kratkami urzęd- 
nicy (mam na myśli urzędują: 
cych, a nie tych co s'edzą, lub 
będą siedzieć za kratkami za 
kradzież posyłek), mają wi- 
doczn:e zbyt wiele obowiąz: 
ków, luh te obowiązki są chao- 
tycznie podzielone, wynikiem 
czego jest ciągłe narzekanie 
publiczności, 

Wasz. 


Skrzynka do listów. 
Do Sz. Redakciji „Iskry“. 


Uprzejmie prosimy pana re- 
daktora o łaskawe umieszcze- 
nie wyjaśnienia na artykuł p.n. 
„Zarty czy kpiny“, pisany w 
dniu 22 lutego b.r. w „Iskrze“ 
Nr. 2. 

Otóż są to nie żarty, ani 
kpiny, tyiko w dalszym ciągu 
protekcja, o czym podajemy 
szczegóły poniżej. A 

Po zwolnieniu nas z wojska 
na mocy listów reklamacyj 
nych, 
pika PUZAPP. w Dąbrowie 
p. Je Rejniar», zgłosiliśmy się 
do PUZAPP. celem objęcia 
swych funkcji 


zabawek, jakie zwykle na noc 
stawał przy sobie. Pani For- 
tier codziennie pomiędzy dzie- 
siatą, a jedoastą godziną ob- 
chodziła podworze przed uda- 
niem się ua spoczynek, Szy- 
jąC. oczekiwała nadejścia tej 
chwil. Baza przewidywana 
szybko się zbliżała, Po coraz 
częstszych błyskawicach za- 
gramiał huk gromu w ocdale- 
niu. Wkrótce zerwał się wi- 
cher szalony wstrząsając bu- 
dynkami fabryki i burza roz- 
wioęla się w całej swei sile. 


Joanna szyjąc myślała o Ja- 
kóbie. lm głębiej to wszyst- 
ko rozważała, tym więcej utr- 
walało się w niej przekonanie, 
że nadzorca odgrywał w tym 
nikczemną rolę i, że starał się 
ją wciągnąć w zasadzkę z ce- 
lem uwiedzenia. Młoda kobie- 
ta zawrzała oburzeniem, Ude- 
rzyła jedenasta: Joanna pod- 
niosłszy się chciała wyjść dla 
obejścia podwórza. W chwili 
drzwi swojej 
stancyjki, przerazliwy huk 
grzmotu zabrzmiał w pobliżu, 
a jednocześnie gwałtowny pod. 
much wichru zagasił światło, 
jakie trzymała w ręku. 

— Niepodobna wyjść tezaz 
— szepnęła — wicher wywró- 
ciłby mnie. 

C.faęła się i drzwi zamknę- 
ła za sobą, Powtóroy huk 


pisanych przez kierow- - 


W daiu 9 grudn'a zosta 
zwolołony z obowiążków p 
Zelawski i mieli być zwolnie- 
ni i inni, jako czasowo przy- 
jec! pa nasze miejsca, lecz, o 
dziwc! w dniu 11 grudnia t. j. 
o dwa dni później, $pozostaje 
nadal p. Zelawski i inni, a do 
nas przysłano list treści na- 
stęnującej: 

„Zwalniamy panów z zaj- 
mowanych obowiązków z po- 
wodu redukcji pracowników” 

Dlaczego nie zredukowano 
tych pracowników, którzy by- 
li, jak zzzaaczyliśmy, czasowo 
przyjęc? 

Nic dziwnego w tym, bo 
PUZAPP, w Zagłębiu nie jest 
urzędem państwowo - społecz- 
nych, lecz familijnym. 

Z powyższego przekonaliś- 
my się, że byłymi wojskowy- 
mi nikt się u nas nie opiekuje. 


Byli żołnierze wojsk polskich. 


Z. Bąbczyński, 
J. Kucab, 
Wł. Bąbczyński. 


Dąbrowa, dn. 23 lutego 1921 r 


Z teatru. 


Teatr popularny — tani 
przy ul. Kościelnej w sali 
Zagłoba wystawia w nadcho- 
dzą sobotę pełną bumoru, 
sympatyczną lekką komedję 
Kazimierza Zalewskiego , „Oj 
mężczyźni, mężczyźu !*, która 
ceszy Się zawsze wielkim 
powodzeniem. 

W niedzielę „Zażarty auto: 
mobilista*, przewyborra farsa, 
wywołnjąca kaskady śmiechu. 

Sztuki powyższe i ich wy- 
bór zasługują na specjalną u- 
wagę, gdyż humor ich w po- 


łączeniu z treścią stanowią 
duchową, odpowiadającą w 
zupełności celom teatru po- 
pularnego. 


Antrakty uprzyjamaiać be- 
dzie zebranej publiczności or- 
kiestra 12 pułku. 

Bilety są już w -sprzedaży 
wcześniej w . kasie teatru 
Czarneckiego. 


Teatr zinowy daje dzi- 
siaj po raz ostatn doskonałą 
tragikomedję Swena Lange 
„Samson i Dalilla*, która po- 
rusza niezmiernie zajmujące 
zagadnienia, co w wykonaniu 
artystów naszych zyskuje na 
waitości. 

Jutro premjera wesołej ope- 


grzmotu zahuczałsilniej, stra- 
szli wiej, pozisanoBeci jara, 
niż pierwszy. 

—- Mamo! ach! mamo — za- 


wołał Juraś drżącym głosem, 


mamo, ja się boję. 

Młoda kobieta pospieszylła 
do syna, który wyskoczył z łó- 
żeczka. Dziecię rzuciło się w 
jej ramion, płaczące z jękiem 
i skargą. Pani Fortier usiłowa- 
ła go utulić, ale nądaremno. 
Burza wzmagała się, a chło- 
piec drżał i płakał ćoraz wię- 
cej wystraszony. 

— Mamo! — ubierz mnie — 
wołał — ubierz jak naiprędzej! 
== Młoda matka pospieszyła 
zadość uczynić jego żądaniom 
sądząc, że to go uspokoi. 

Zwolna buczenie grzmotów 
rzadszym się stawało, jak gdy- 
by oddalając sę, wicher jed- 
nakże dąć nie przestawał, a 
deszcz lat, jak gdyby otwo- 
rzyły sie wielkie upusty nie- 
bieskie. Drżenie nerwowe o- 
puściło chłopczybę, jego rą- 
częta nie wpijały Się już w 


szyję matki tak silnie, jak 
pierwej. 
— Zabaw się trochę moje 


drogie dziecię — rże:ła Joan- 
na i aby go rozwesel.ć, ujęła 
konika za sznurek i przebiegła 
z nim stancyjkę wołając: — 
wio! — dalej, hejże koniku! — 
Konik wywrócił się. 


retki „Ach, wiosna t.!* Zich- 


rera, której próby dobiegają 
końca. W 
występują pp. Bonecka, Go- 
dlewska, Józefowiczowa,Kossa- 
kowska, Józefowicz, Koałow- 
ski, Nawrocki, Kaczorowski, 
Zakrzewski i inni. Specjalny 
balet układu A, Piotrowskie- 
go „Przebudzenie wiosny“ u 
rozmaici akt traci. 

„Ach, wiosoa ta!" powtórzo- 
ną będzie w niedzielę, 

Na sobotaim  popołudnio- 
wym przedstawieniu dla uczą- 
cej się młodzieży grany bę: 
dzie „Syn marnotrawny* po 
cenach nainiższych. 

W niedzielę popołudniu 
sympatyczna operetka „Polska 
krew*, urozmaicona tańcami, a 
w akcie trzecim malowniczy 
obchód dożynkowy i piękna 
modlitwa dziękczynna dopeł- 
niają całości. 

Sprzedaż biletów idzie raźoo. 


„Krysia Leśniczanka'" 
na Satvraie grana będzie dz- 
siaj przez zespół H. Czarne- 
ckiego. Komitet orgaaizujący 
to przedstawienie, czysty do 
chód przeznacza aa ceie ple- 
biscytowe. 


Telegramy. 
Na cele plebiscytu. 


Kraków, 24 lutego. 
(P. A. T.) 


Tow. ochrony kresów za- 
chodnich podaie, że okręgowy 
komitet plebiscytowy złożył 
na cele plebiscytowe kwotę 
100 tys. mk. i 


Zjazd dziennikarzy 


w Poznaniu. 


Poznań 24 lutego. 
(PSA: T) 


Wczcraj rano przybyli do 
Poznania przedstawiciele pra= 
sy całej Polski. 


Trocki w niebezpieczeństwie, 
Ryga 24 lutego. 
(RAN T) 


Z Łotwy donoszą, że pow- 
stańcy kozaccy zaatakowali na 
linji kolejowej, idący w kie- 


Juraś zaczął śmiać się i kla- 
skać w rączęta. — Wszystko 
zostało zapomniane. Juz te- 
raz się nie lękał. Burza vuci- 
chła, deszcz wszelako potoka- 
mi lać nie przestawał. 


XVI. 


Jakób  Garaud  przepęiził 
część wieczoru w restauracji 
gdzie, jak wiemy, uczęszczali z 
innymi kolegami. i 

O trzy kwadranse na jede- 
nastą wyszedł, lecz zamiast 
wrócić do mieszkania, udał się 
drogą ku mostowi Chaienton, 
Otóż i burza — mruķ- 
pął, słuchając buczenia gizmo- 
tu — lecz co mnie to obcho- 
„dzi? Jeżeli ona ma przyjść, 
burza jej nie powstrzyma; sko- 
ro nadejdzie, zaprowadzę ją 
do siebie wraz z dzieckiem, 
następnie wyjdę i zrobię, co 
postanowiłem. 


rolach głównych h, 


 ruoku Orenburga pociąg, wio- 


ący Trockiego,  przyczym 
kilku konduktorów zostało 
rannych. 

Traktat 


 angielsko-rosyjski. 
Londyn, 24 lutego, 
(P. A. T.) 

Rząd sowiecki upoważnił 
Krasina do podpisania angiel- 
sko-rosyjskiego traktatu han- 
dlowego. 


Skandal w teatrze. 


Berliv, 24 lutego. 
(Tel. wł.) 


W teatrze małym w Berlinie 
podczas przedstawienia sztuki 
Schpitziera p. t. „Taniec* do: 
szło do burziiwej sceny. 

Podczas awantury rzucono 
kilka bomb cuchnących. A- 
resztowano 30 burzycieli po- 
rządku. 


|| 


Akc. Tow. „PERUŃ Q 


podaje do wiadomości P. T. 


Klijenteli iż posiada sta- 


Je na składzie w SOSNOWCU ul. Piłsudskiego 4. 
TLEN. m ACETYLEN w BUTLACH, m AZOT 
Wszelkie aparaty i przyrządy 


do spawania i 


cięcia metali. 


W najbliższych dniach będą uruchomione wzorowe 


WARSZTATY SPAWALNO - REPARAGYJNE 


Roboty wykonujemy z 3-ch miesięczną gwarancją. 


Przedstawicielstwo i 


wyłączna sprzedaż 


BIURO TECHNICZNO-HANDLOWE 
Inżynierowie Babiński, 


Maleszewski i 


Sosnowiec ul. 


W. Jagielłowicz 


Piłsudskiego 4. 


Łaźnia i 


zakładu kąpielowego 
w Sosnowcu, ul. 


A ALAAN, AY 
SDD no WARE" 


Poważna firma 
posiadających na miejscu 


1) 


KI M 
INS 


>» 


W w. 5% 
ym ŻE dy DE OL A 
raś ha v 

y PI YAM 


poszukuje we wszystkich miastach wojewódzkich i powiatowych 


dzielnych i uczciwych przedstawicieli-chrześcijan, 


"dycyjne lub przewozowe i magazyny. Oferty pod 
„DROSP* prosimy nadsyłać do . Kowarz. Akcyj. 


Reklama Polska” 


WARSZAWA, ul. Jasna Ne 10. 


wanny 


po doprowadzeniu ich do najlepszego porządku czynne 
są codz ennie od godz. 9 rano do 10 wieczór. 
Prosimy o łaskawe korzystanie z tego jedynego 


8. 


Kołłątaja Ne 


NOG ARNEE E 
EAP TLS Sa MASK 


ekspedycyjna 


przecsiębiorstwa ekspe- 
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ulica 3 Maja 22. 
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HURTOWY i DETALICZNY SKŁAD 


M. JAGIEŁŁOWICZ 


SETS ESEA EESO SSSA NEESS AT 
SKŁAD TOWARÓW BŁAWATNYCH 
PIJANOWSKI i MARASZEK— Warszawa, Szpitalna 5. 


WEŁNY na suknie i kostjumy, SZEWIOTY, KORCI- 
Ki, BARCHANY, FLANELETY, CAJGI, MADAPO- 
LAMY, SURÓWKI, BATYSTY i SATYNY, PŁÓTNA. 


— i PŁÓCIENKA. — CHUSTKI i CHUSTECZKI. — 


CENY NAJRIŻSZE. 


Lekarz Dendysta 


A. Ingster 


b. asystent berlińskiej pol kl niki 
Sosnowiec, ul. Warszawska 10. 


Cbcroby zębow i jamy ustnej, 
Badanie i leczenie zębów za pomocą 
„elektryczności. 
Operacje chirurgiczne jamy 
ustnej. 
Wzmacnianie chwiejacych się zę” 
bów odbarwianie = ciemnych.. 
Zęby sztuczae na kauczuku. 
złocie z podniebienem I bes 
Plomby, koroay i mostki na 
złocie ! platycie 
od 9—12 i 2 pp.—6 w niedzielę 
i święta od 10—12. 


RO BO ONACZZW WE YA 
OGŁOSZENIE. 


W. dniu 2.II1 1921 o 
godz. 12 p. p. w sklepie 
p. Bały Jana 
przy ul. Sieleckiej M 33 
odbędzie się sprzedaż, przez 


weg” PUBLICZNĄ 
LIGYTAGJĘ u 


nieruchomości, składających 
się z niżej wymienionych 
przedmiotów : 
() różne towary 
w sklepie 
Sosnowiec, d. 23,11-1921- 
Magistrat. 


DOK. MEDYC. ' 


Wł. BITNY-SZLACKTA 


B. ordynat łkliniki chorób skór. 

nych, wenerycznych i moczo- 

płciowych Analiz. mikroskop. 

cd 11—1 po poł: wiecz sd 6—8 
panie od 5-—6. 


Ul. Małachowskiego Nr. 16. 


w SOSNOWCU 


BE = 


materjałów aptecznych, środków opatrun- 


kow ych, farb i przetworów chemicznych 


W. JAGIEŁŁOWICZ . u. 


ulica Renardowska 47. 


HURT i DETAL. 


OKULISTA 
D r. medycyny 


L. Gwibak 


Będzin, ul. Kołłątaja Ne 30 


przyjmuje ocznych chorych co- 
dziennie, oprócz nied;iel, od 12*/, 
do 2 popoł. i od 6-ej do 7 wiecz. 


pae 


| 


'faginęła karta powołania wyda- 
ua przez P. K.U. w Będzinie 


na imię Jakób Pawłowski, 


n. 18-go b.m. w dystansie od 
Radochy do Puszkinu zgubio 
no bucik damski z prawej nogi 
Łaskawy znalazca zechce zwró” 
cić. na Pawiak w Niwce do 
Hamczyka. 
Meble do sprzedania. Ul. Cia 
sna Nr. 11 mieszkania Nr. 12 
Sosnowiec. 
Korektor 
torka potrzebni na 2 
wieczorowe, 
12 w nocy. Zg'aszać się do dru- 
karni W go Mirka o godz. 11 
wieczorem. i 
7aginęła karta powołania na 
imię Piotra. Znalażca raczy 
/,gubiono dowód osobisy wyda- 
ny przez gminę Zagórze na 


imię Jana PietrowiaRa. Zwrócić 
 „łskra” Dąbrowa. 


Swiadectwo handiowe ill kat. 
wydane przez Urzad Skarbo- 
wy w Będzinie na imię Moszka.- 
Herszo-OGrinblata na rok 1920 na 
drobny handel spożywczy 
zem z żywnościową kartą legity : 
macyjną zaginęło. 
gineta legitymacja chlebowa 
Wiktora Cichego wyd. przez 
magistrat Sosnowca za Nr. 22500. 
Znalazca raczy zwrócić do Admi- 


nistracji „Iskry“. 
Pio idż wok MAE. 


sprzedania, 


sieczkarnie Są do 
Staro- 


= Siewniak, Sosnowiec, 
Sosnowiecka 84. 


> 
m 0 
ME = 


SPRZEDAŻ HURTOWO i DETALICZNIE. 


Naturalna sól karlsbadzka. w słoikach. 


D, MUHLBRUN. | 


krystaliczna w proszku. — — 


REPREZENTACJE: 


Apteki Ed Gessner w Warszawie. 


Hematogen, 
Wstrzykiwania podskórne, 
i Wina lecznicze, 
Pastylki kefirowe, 


Laboratorjum A. Gąsecki w Płocku. 

Proszki od bólu głowy „Mi- 
greno, Nervosin*, 

Puder dla dzieci „„Dzidzi', 

Ziółka od kaszlu. Maść od 
świerzby. 


Wszystkie specyfiki krajowe i zagraniczne. Wody kolońskie, perfumy i mydła toaletowe 


m m e e 
poza 
z=: |MM ==—= 


Redaktor i wydawca Wiktor Monsiorski. 


PY" Pozo: A 


w płynie i kapsułkach. 


Tow. Ake. „Motor“ w Warszawie. 


Preparaty: galenowe, 
Plastry smarowane. 
Specyfiki: 
Motofer, nalewka żelaza. Glicero* 
fosfaty. Piperazina. Sirolina. P=rtażi- 
na Syropy Silv-Ozon do kąpieli. 


BEI 


tuk, Edmund Mirek i 


WODY MINERALNE NATURALNE 


Franciszka Józefa, woda gorzka, 


Huniadi Janos 
Emska i 


Laboratorjum Magistra Klawe. 
Hemogeny, Glicerofosfaty, 
Hemorin. Gometole Calcole. 
Tow. Ake, Fr. Karpiński. 
Sirup. Snlfosot od kaszlu i 
astmy. 


w najlepszych gatunkach „Kosmetyka“. Wycieraczki KOKOSOWE. wy, 


S-ka w Dąbrowie ul. 3 Maja Nr %. 
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Wspólnika z kapitałem 200000 | 


zara-, 


Ee 


Salvator 


Zamiast Tranu Jecorol - Sy- 
rup. Jodowo - fosworówy. 


Jgubiono kartę urlopu bezter- | 


minowego, wydaną na imię | 
Jana Koniecpolskiego w pociągu | 
Częstochowa — Sosnowiec dnia 
20. IE:21. po 


żary oraz automobil z automa- | 
tycznem przyrządzeniem bez ben. | 
zyny jest do opatentowana. < 
Ludwik Wojciech, Dańdówka 
dom Michała Łubiny. SF 
Kawiarnia z jadłodajnią fw do- | 
brym punkcie do sprzedania | 
Będzin ulica Małachowskiego 
Ne 23. Gospoda. J9 
Manicurę przy zakładzie fryzjer- ı | 
skim. Targowa 11. : K 
/gubiono legitymację urzędni- 
czą z fotografją na imię Ada- | 
ma de Ville, znalazcę upraszam 
o łaskawe oddanie takowej pod | 
//gubiono świadectwo szkolne 
_ na imię Rajla Frajd'a Prawe. | 
równa, Zwrócić, Będzin Sielecka 
Ne 5. SA 
/aginęła książka chlebowa wy- | 
“~ dana przez kop „Renard* na | 
imię Imię Franciczka Siwczyka. 
'7eginął paszport wydany przez | 
magistrat m. Sosnowca ma | 
imię Wiktorji Tercha. e 
<> 
/aginął paszport wydany w gmi- | 
nie Rzerzusznia na imię Elż- | 
biety Krusiec NS A 
prosiąt ośmioro 6-cio tygodnio- 
wych do sprzedania Staroso- 
snowiecka 130. e. 24 
/aginęło odroczenie. wojskowe | 
< Ne 1586, wydane Adamowi 
Gutmanowi przez P.K.U. Będzin, 
oraz dowód osobisty wydany 
przez magistrat m. Czeladz. | 


mk poszukuje siędo rozwi- | 
nięcia dobrze prosperującego in- | 
teresu. Współpraca pożądana | 
Pierwszeństwo mają dobrze | 
ustosunkowani w handlu prze- | 
dewszystkiem w Zagłębiu. Ofer- 
ty pod „Wspólnik“ w „Iskrze™™ 
jęutynowany Diuralista poszuku- 
je jakiegokolwiek przedpołu-- 
dniowego zajęcia. Łaskawe o 
ty pod „Rutynowany**, 5 
Państwowy Urząd Pośrednic 
Pracy ul. Piłsudzkiego nr. 16 | 
poleca służbę domową rzemieśl.- 
ników a także niewykwalifiko= | 
wanych robotników i robotnice | 
kandycatów do terminu, oraz 
rutynowanych biuralistów, biu- | 
ralistk., maszynistki, techników. - 
Pośrednictwo bezpłatne. | 


7 a kład śŚlusarsko-mechanicz 
~ A. Kranc, Dekierta 9, pr 
muje do reperacji maszyny do | 
pisania, szycia, rachowania, gra- | 
mofony, samochody, motoc 
rowery, nogi sztuczne, szliia 
brzytew, noży i wszelkie 


1 


pa 
wchodzące w zakres mecha 


A 


Magistra A. Bukowskiego. 


" 


